Warszawa, 29. listopada. — Tutejszy „(łos* 
podaje na nacze 22 miejscu nast. informacyę: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych otrzymało 
telegraficzną wiadomość, że w dniu dzisiejszym 
(25 list.) przybył do Gdańska pierwszy oddział 


wojsk polsko-amerykańskich. 

„Jak się dowiadujemy z innej strony wiado- 
mość o przybyciu już do Gdańska oddziałów 
polskich, jest przedwczesną. Wojska te znajdu- 
ja się dopiero w drodze. 


Napad ośmiu bandytów na plebanię w Wieliczce. 


Wieliczka, 29 listopada. — Wezoraj wyda- 
rzył się tu fakt,który jakkolwiek nie jest dziś 
odosobniony.w zdumienie wprowadził całe mia- 
sto niesłychaną wprost ignorancyą bezpieczeń- 
siwa publicznego. 

O godz. 9 wiecz. gdy ruch przechodniów w tej 
właśnie części imiasta pomiędzy zamkiem a ko- 
Sciołem parafialnym jest jeszcze bardzo żywy, 
wpadło na plebanię ośmiu zamaskowanych ban- 
dytów. Maski były czarne z dużymi okrągłymi 
otworami na oczach. Bandyci wtargnęli naj- 
pierw do kuchni, gdzie były cztery sługi i wy- 
mierzywszy w piersi ich brauningi krzyknęli: 
Ręce do góry! u gdy służba bronić się chciała 
awiązuli ją jak najciszej, poczem zapukali do sy 
uialni księdza. Ksiądz snać usłyszał co się wku- 
chui dzieje į zamknął się od wewnątrz. 

— Proszę księdza wyjść do chorego — rzekł 
jak mógł najłagodniej jeden z bandytów. Ksiądz 
nie odpowiadał na wezwanie. Widząc, że nie uda 


się sztuka z podejściem, bandyci rozbili drzwi. 


poczem pod grozą Śmierci kazali księdzu oddać 
klucze od kasy wertheimowskiej. 

— Nie oddam kluczy bo tam jest grosz nie 
mój własny lecz publiczny ludzi biednych. Z2- 
bijcie mię a tych pieniędzy nie wydam!! Wiedy 
bandyci zrewidowawszy księdza dokładnie zni- 
leźli klucze od kasy i zrabowalłi około 4.600 K 

twiadomieni najwidoczniej o większej sumie 
pieniędzy, które ksiądz przechowywał w kasie 
pomylili się o dzień jeden, bo właśnie dnia po- 
przedniego miał ksiądz w kasie około 40.000 K 

I to wszystko stało się wieczorem w mieście 
ruchłiwem, gdzie jest obecnie 400 żołnierzy 
strzegących dobra, mienia i bezpieczeństwa o- 
bywatoli. Popłoch w mieście zapanował okro- 
pny. Podobno władze są już na tropie zbrodnia- 
rzy. Wojsko otoczyć miało miejscowość Krzy- 
wczyce. skąd wedle przypuszczeń pochodzą ban 
dyci. 


Zdobycie Rawy Ruskiej przez Polaków. 


Lublin. (PAT) Lubelski komunikat urzędowy 
z dnia 24 listopada br. donosi: 

Dziś o godz. 12.10 w południe, po zaciętej, 
22-godzinnej walce, zósiała zajeta Rawa Ruska, 
przez iubelski, oddział majora Wieczorkiewicz. 
Straty z naszej strony minimalne. Rusinł w po- 
płochu cofają się na Żółkiew. Polskie wojsko 


zwoimiio w Rawie Ruskiej aresziowaną przez Ru 
sinó w polską inteligencye. Z Rawy Ruskiej dg 
Dełżca wyszedł o godz. 2.30 po poł. pierwszy 
pociąg, składający się z lokomotywy i 10 wa- 
gonów. Wagony noszą ślady kul: 

Podpisany: główny kwatermistrz sztabu. 


Warszawa werhuje ochofników na ratunek Litwy. 


Warszawa, (PAT) „Goniec Warszawski” du- 
zosi: Brygadyer Januszajtis, który przed kilku 
dniami zajął miejscowość Lapy. formuje na miej 
scu oddziały polskie. Celem brygadyera jest za- 
jęcie „Oberostuć, Ochotnicy z pośród ludności 


niiejscowej zgłaszają się do gzercgów groma 
dnie, nawet z dalszych okolie. W najbliżezych 
dniach otwarte będzie w Warszawie biuro wer- 
buukowe, które przyjmować będzie ochotników 
do wojsk, spieszącyeh na ratunek Litwy. 


Bawarya Żada 


usumiecia Erzhercer2a. 


Solfa, Davida I Schelidemanna. 


„Monachium. (BK) „Korr. Hoffmann" donosi: 
Ministerstwo spraw zagr. wysłała do posła ba- 
warskiego w Berlinie telegram, w którym oświa 
deza. iż 2 powodu kontynuowania starych me- 
tod przez urząd spraw zagr., Bawarya musi zer- 
wać wszelkie stosunki z obecnymi przedstawi 
cieiami urzędu spraw zagr. 

Komitet wykonawtzy rady rob.-żotn. i włosć. 
w Monachium wysłał następujący telegrara du 
komitetu wykonawczego rady rob.-żołn, w Ber- 
linie: Komitet wyk. rady rob.-żołu. I włość. do- 
„wiaduie się z obrad konferencyi przedstawiciel 
republik niemieckich z oburzeniem o niesłyelsa- 
nym fakcie, że jeszcze ciagle skompromitowani 
przedstawiciele dotychezazowego systemu: Erz- 
berger, Solf, David i Scheidemann wywierają 
zdecydowany wpływ szczególnie na polityke 
zagraniczną. Żądamy natychmiastowego usunię 
tia tych przeciwrewolucyjnych żywiołów i wzy- 
wamy radę rob.-żoln. w Berlinie, aby wszystki- 
mi środka.ni spowodowała upadek rządu. ktory 
w dalszym ciagu ujo takim osybom deeydu- 


jącego SLAT *shwu 
Uchwała komunistów niemier"ich. 
Berlin. (Tel. wl.. Z brewy danosze: Stropni- 


ctwo Komunistycznew Bremie uchwaliło wezwać 
robotników do podjęcia strajku generalneg6 ce- 
lem przeforsowania następującego programu po 
litycznego: 1) Oświadczenie się przeciw zwo- 
ływaniu konstytuauty; 2) zbratanie się z kolsze 
wikami rosyjskimi; 3) natychmiastowe zaprowa 
dzenie komunistycznego systemu gospodarczego 


Foch kazał tępić niamieckich 


bolszewi::ów. 

Frankfurt. (Tel. wł). Paryskie gazety dono- 
Szą; Główny komendant francu:ni polecił armii 
wkraczającej do Niemiec, aby bardzo surowo 
tępiła bołszew'zm i aresztowała członków bol- 
Szewiekich rad rob. żołn. 


Gen. Hoffmann i ks. Leopold 
intzraowani. 


Zurych (tel. wł.). „Zuer. Anzeiger“ donosi, że ge- 
ncra} Hoffmann. znany z rokowań brzeskich, jest 
internowany w Kownie. Pod Kownem intemmow:t- 
Jw jest także ks. Leopold bawarski. 


Wilke!mow grozi odpowiedzialność 
za dezerce. 


Tel wł). „Pedt Parisen” daje wy- 
'apairywaniu, żę koalicya zdecydowana jest 


(ienewa. 
pit 
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Wojsko polskie w Gdańsku?! 


trwać przy żądaniu wydania b. cesarza Wilhel- 
| ma, o ile go ludność niemiecka nie uzna za de- 
zertera i nie pociągnie sama do odpowiedzial- 
noścl. 


Wilhe'm chory na hiszpankę. 


Berlin. (Tel. wł.). Z Amsterdamu donoszą, ża 
byiy cesarz Wilhelm zachorował poważnie na 
hiszpankę. 
| cja. W zz EOZEE "EEEE W") 
Orędzie panieskie do arcybiskupa 

warszawskiego. 


Warszawa (P. A. T^. Papież Benedykt XV. wy- 
stogował do arcybiskupa wurszawskiego Raków 
skiego pismo. w którem poaniósłszy zasługi Pol- 
ski wobec religii chrześcijańskiej | europejskiej 
cywilizacyi, oraz niegodziwość, okazaną Polsce 


"przez Europę w przeszłości. przypomina. że kiedy 


dzielono Polskę, jedynym, który podiał obronę, 
chociaż bezskuteczną, jei narodowej nienod!eqło- 
ści, był papież Klemens XIV.. który odniósł się w. 
tej sprawie w silnych siowach do wszystkich mo- 
carstw katolickich. Czyż należy może przypominać 
— mówi orędzie — że podezas długich lat męczeń- 
stwa narodu polskiego — gàv inni wobec bratal- 
nej siłv ciemięzcy zachowywali na ogół milezeniu 
— nasi właśnie poprzednicy, Grzegorz AVL i Pins 
1X., podnieśli głos eneryicznego protestu w obro- 
nie snrzymierzonepo narodu? 

Niech będą nieskończone dzięki Panu. że wze- 
szła juź nareszcie jutrzenka zinariwychpowztani 
Polski. My naigorętsze składamy życzenia. aby 
Polska, odzvskawszy swoją nelną niezawisłość mo- 
pła zsirychiej w zastęn'e państw za*ąć przynaieżne 
fej miejsce i dalej rozwijać swoją historyę narodu 
cywilizowanego i chrześciiańskiega. 

W końcu orędzie rapieskie zanowiana Tndnie 
sieni areybiakuna Rakowskiego do godności kar 
dynała, w przekonaniu, że purra ta bedzie no. 
wym węzłem, który jeszcze ścisłej złączy Polię 
ze stolicy św. Piotra. 


Rokowania w sprawie rexonstrukcyi 
gabinetu. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj posłowie ludowi 
z Galicył i przedstawiciele Wi”'kopolscy konfe- 
rowali z Piłsndsk'm w sprawie rekonstrukcyi 
gabinetu. Rokowania nie zostały zerwane i dzić 
vdtędą się ponownie narady w tej sprawie. Po- 
rozumienie miedzy posłami pal. pol. sirorn. lu- 
dowego i przedstawicielami Wicikopo!ski zosta- 
ło prawie w zupełności osiągnicte. Natomiast, 
jak donosi „Kur. Warsz.*, istnicją poważniejsze 
różnice miedzy usifowania:ni ludowców galicyj- 
skich a premierem. 


Rozwiązanie Rady m. Warszawy. 


Warszawa, (PAT) „Kuryer Poranny“ donosi. 
że obecna rada miejska w Warszawie zosidła 
rozwiązana. Rozwieżany został także zarząd war 
szawskiego magistratu. 


Withelm Feldmann odwołany zBerlina 
Warszawa. (PAT) „Kur. Warsz.“ donosi, że p. 
Wilhelm Feldmann odwołany zost:ł ze stanowi- 
ska kierownika przedstawicielstwa polskiego w 
Berlinie, 
Roxowania kcalicyi z Rosyą 
antykolszewicką. 

Kijów. (BK) Według doniesień dzienników. 
zostały w Jassach ukończone obrady między 
przedstawic'elami koalicyi í Rosył w sprawie 
przyszłej polity cznej organizacyi Rosyi. W spra 
wie zwalczania bolszewizmu i odbudowy Rosyi 
przy pomocy koalicyi przyszło do zupełnego po 
rozumienia, Sazonow i Nierażow maj? reprezenti 
wać Rosyę na konferenci pokciowej. 


Dolszawizm wśród wojsk czeskich. 


„Budapeszt Weg. B. KJ. Wedlug doufesztuwa 
„badapesti Hirlaw*, wśród woisk czeskich w okoli- 
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Rocznica listopadowa. 


KRAKÓW. :9 listopada. -> Osiemdziesiątą ósma 
rocznicę wybuchu insurekcy' kistonadowej, w której 
naród zerwił się. by żrz”cić znienawidzoną cb oże 
yra twa najeźdźcy, swięcimy w wolnej Polse”. Trud 
srwawy pokoleń wydał upragniony i lon, świetlane ich 
inzrzenia d'czekały się wcełania w żywe kcztałty — 
N «dżeów dosięgła dłoń karzncej «prawiedliwości. 
l i pòinoeny, który z lubościa przez wiek cały 
wyl krew z naszego narodu, wije się w krwi wła” 
siej, toczony rakiem holsz* w cko-żydowskiega rozkła 
du, przewrotny i ob'uduy ród habshervieh zairuwaczy 
ducha narodów, ktore los-ślepiee rzucił im na pastwę 
na gruzach swego państwa opłakuje skutki własnej 
zaciekłnści. naibordziej w swem okrncieństwie wvrafi 
nowany krzyżak, kióry nas kopał swym żelaznym hu- 
tem, dngorywa pod stopa zwycię-kiej k:alicyi zacho- 
dniejj A wyzw iony z pęt Orzeł biały roztoszył swe 
mararne skrzydła nad carą piastowską ziemio w try- 
tmielnym locie ku świetnej i welkiej przyszłości, 
która będzie — być musi! — godną kon'ynuacya 
przerławnych dziejów naszych wielk ch i rycernych 
przodk'w... 

W tej radosnej chwiii zmartwychwstania, wszystkie 
polskie serca łacza sie uczuciami z sercami hoiowni- 
ków naszego wizwolenia. które, aczkciwiek pod mo- 
iią na pobojowissach, wśród lasów, taję sybirskih 
i na stokach cyladel -- dla Polski i Narodu miłością 
tętnieć nie przestały... 


Nagonka antypolska. 

Lozanna, 21 listopada. — Wasilko przesyła de- 
pesze do K. Lewickiego, w których przedstawia 
się Polaków, jako czynnik imperyalistyczny, który 
chce wyniszczyć w Polsce żydów i Ukralńców zdu- 
sié. Depesze te są skwapliwie przedrukowywano 
w prasie szwajcarskiej i nawet trancuskiej, nie mó- 
vige o angielskiej. 

Dzienuiki.które ongiś były nam przyjazne, teraz 
zm eniły front, 

Many przeciw sobie tutaj silnie zorganizowany 
świat findnsowy żydowski, Rusinów z Gaiłcyi, z p. 
Lewickim na czele, przyłączają się też do mich 
szowiniści litewscy. 

A tymezasem kraj zaniedbuje zagranicę. 
| EC nc) 


O rekonstrukcyę gabinetu. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 27 listopada. — Rokowania w spra- 
wie rekonstrukcyi gabinetu trwają dalej. Co do 
miuisteryuin spraw zewnętrznych, p. Moracżew- 
ski wystąpił z projektem powierzenia tej teki oso- 
bie hezpartyjnej. Wymieniono przytem nazwisko 
prof. Smolińskiego — obok way E byliby dwaj 
wieeministwowia i jednym z nich byłby przedsta- 
wiciel dzielnicy pruskiej, drugim — obecny mini- 
ster p. Wasilewski. 

Teka komunikacyi ofiarowana została Wielko- 
połanom. Co do nowych kandydatów wszedłby je- 
szęze do gabinetu p. Kędzior, jako minister robót 
publicznych, tekę ministra rolnictwa otrzymać ma 
p. Jan Dąbski. 

Tak wczoraj. jak i dziś, toczą się konierencye. 
Doiychczas wyrażają się one pesymistycznie. 

Jak donoszą pisma, z gabinetu Moraczewskiego 
ustąpił p. Wajda, minister rolnictwa, z powodu n'e- 
uwzględnienia przez radę ministrów jego zastrzeżeń 
co do ogłoszonego programu rządu w sprawie 80- 
cyalizacyi ziemi, której on jest przeciwnikiem, ją- 
ko wrznawca zasad przyjętych przez Zjednoczenie 
Ludowe. 


Bolszewicy warszawscy 
w obronie Rusinów. 


Warszawa, 29. listopada. — (x) Na wiecu w 
iluzyonie „Bajka“ (róg Zełaznej i Grzybow- 
skiej) przemawiał członek S. D., Królikowski 
w dnchu wyraźnie bolszewickim, zaznaczając, 
że Polacy dla swych celów imperyalistycznych 
'gnębią nieszczęśliwych Rusinów, Przemówie- 
nie swe zakończył okrzykiem: Precz z wojskiem 
polskiem, precz z militaryzinem, niech żyją ra- 
dy robotnicze, 

Następnie przemawiał „towarzysz Anders* 
w sprawie tworzenia rad robotniczych i zwal- 
czania obecnego rządu ludowego. 


KILKANAŚCIE MILIONÓW NA AGITACYĘ 


Warszawa, 29. listopada. — (x) Jak mnie 
Informują ze źródła, które może być kompe- 
tentnem, właścicie! rinoteatru „Albatros“ przy 
ml. Wolskiej 1. 14. który niedawno powróci 
tu z Rosyvi, przywiózł na agitacyę bolszewickz 
kilkanaście milionów rubli. 


„BUND* ZA DYKTATURĄ PROLETARYATU 


Warszawa. 29. listopada. — (x) Na odbytej w 
tych dniach konfereneyi „Bundu“ zapadła wię- 
kszością głosów uchwała wypowiadająca się 
ta hasłem dyktatury proletaryatu. 
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Sosusz niemiecko-ruski. 


Lwów, 29. listopada. — Konsul niemiecki 
we Lwowie p. Heinze był gorliwym protekto- 
rem Ukruinców, Z aktów p. konsula. które do- 
stały sę w rece polskich władz wojskowych 
wynika między inuemi niezbicie, że formacya 
korpusu „zabezpieczenia Galicył im. Gonty* od- 
bywała się z wydatnym wspóludzałem władz 
niemieckich, Jak żywo konsul imteresował się 

sprawą ukraińskich pułków, przeznaczonych 
do walki z Polakami dewcdzi fakt, iż w aktach 
konsulatu znaleziono książkę, zawierającą naz- 
wiska dowódców poszczególnych oddziałów 
korpusu Gonty w liczbie 40, oraz spis austr. 


jeńców wojennych narodowści ruskiej. nade- 
słany ze stacyi zbornej (Heimkehr-Saramel-StJ- 
tion) Kijów z wyraźnym dopiskiem na naglów- 
ku: „Dla korpusu im. Gonty*. Znaleziono także 
oryginały rozkazów dziennych oddziału brodz» 
kiego korpusu Gontv z dnia 10 b. m. i 1% bm, 
Dopełniają kolekevi tyeh dokumentów intere- 
sujących dwie kopie artykulów z oryginaliny= 
mi podpisami p. konsula i przedstawicieli ukr. 
Rady wojskowej, prutokołów dotyczących od- 
dania niemieckich magazynów wyekwipowania 
i żywności na Podzamczu we Lwowie rządowi 
ukraitskiemu! 


Okrutne mordy na rodzinach legionistów- 
inwalidów. 


Kraków, 29 listopada. 

Jeden z najwybi'niejszych adwokatów lwow- 
skich złożył w redakcyi „Wieku Nowego“ nastę- 
pujące zeznania, tyczące się okrucieństw ukrain- 
skich, popełnionych na rodzinie Miechuhskich, zæ 
mieszkałych przy ul. Żółkiewskiej 43. 

Patrole ukraińskie były w roszukiwaniu za żoł- 
nierzami, należącymi do Legionów polskich. Ktoś 
2 ludności okolicznej doniósł Ukraińcom, ża w do 
mu przy ul. Żółkiewskiej 48 mieszka żołnierz Le- 
gionista. Znnomniano poinformować patrol, ża to 
Lerłonista inwalida, zunełny ka'eka. Patrol ukra- 
iiski wszedł do wskazanego mieszkaniń, zapuka! 
do drzwi, a gdv drzwi otwierał Leg'onista-inwali- 
da. w tej chwili s'rzelono doń z karabinu, tak, iż 
padł trunem n drzwi. Brat Miechońskiego. żołnierz, 
który dopiero ca wrócił z włoskiego frontu, nie 
wiedząc, co zaszło, rzucił się także ku drzwiom, 
w tej chwili nadł drugi strzał i teroż położono 
trupem na miejscu. Parbarzyńscy żołnierze nie ua- 
rowali życia ojcu obu zamordowanych. 70-le'niemu 
starcowi, ani też ma*ce ich, starej, 60-letniej ko*ie- 
cie, Bezbronnych wystrzelano bez litości na miej- 


Warszawa, 27 listopada. —Sytuacya w Grodzień- 
szczyźnia przedstawia sią rozpaczliwie. 

W Grodzieńszczyźnie, szczególniej zaś w powie: 
cie Bielskim, trwa w dalszym ciągu okupacya, pa- 
nują stosunki, jak gdyby państwo polskie nie i- 
stninało. 

W powiecie Bielskim panuje w dalszym ciągu 
Kremer. Wprawdzie początkowo poczęto się no- 
spiesznie ewakuować, poczęto ściągać posterunki 
z poszczegółnrch dworów i majątków, chciano na- 
wet broń złożyć, wdy jednak ze strony rządu pol- 
skiego nie nadchodziły wołska, a Niemcy, jako re- 
prezentantów siły zbrojnej polskiej zobnczyji tyixa 
P. O. W., broni nie złożono i P O, W. na jakiś 
czas... internowano. 

Wkrótce Niemcy, doskonale poinformowani o 
stosunkach w Królestwie przez agentów swych, 
oprzytomnieli i zaczęli wysyłać ekspedycye karne, 
mazcząc si; za swój s'rach i paniczną ucieczkę, 

Pows*ały wprawdzie rady żołnierskie, lecz nie 
ustępują one w działalności p. Kremerowi. 

Na wsie nakładane są Kkontrvbucve; jedną wieś 
n. p. otoczono i zażądano od chłopów 40.000 ma- 
rek, gdy chłopi odmówili, wieś nodnz'ono. 

Niemcy w marazvnach nosiadaiję ogromne zapa- 
sy żywności, zarówno w Bielsku. jak i w powiecie, 
ogółem na sumę blisko i50 milionów marek. 

Początkowo pijane bandy żołnierskie poczeły 
żywność tę i zapasy sprzedawać żydom. później 
jednak zaczęto ją wysyłać do Prus Wschodnich. 
| Á W E 


Paskarstwo kwitnie dalej. 


Rabusie niemieccy w Grodzieńskiem. 


seu 

Ciężko zraniono także 12-letnią córkę Miechoń- 
skich, która po trzech dniach męczarni również 
wyztonęła dncha. Świadkiem tej całej egzekucyż 
był 18-letni najmłodszy brat Miechońskich, który 
z płaczem prosił katów swej rodziny, aby go rów- 
nież zamordowalł, skoro cała rodzina już padła 
ofiarą mordu. Chłopca tego jednak pozostawiono 
przy życiu, jako zbyt młodego. Dodać trzeba, że 
na czele patrolu, złożonego z sześciu żołnierzy. 
stał wachmistrz, który kierował całą tą akcyą mor- 
derczą, ` 

e = s 

Analogiczny wypadek mordu legionisty Inwali- 
dy podaje nam tenże sam adwokat. Fakt miał miej. 
sta w domu przy ul. Fredry 4. J 

Do zakładu elektro-technieznego Michała Anisi- 
ma, Leg'onisty inwalidy, wszedł patrol ukraiński 
w poszukiwaniu za polskim żołnierzem. Mimo, ż8 
Anisime miał dokumen'. stwierdzający 100 procent 
niezdolności do pracy jako inwalida, patrol ukra- 
iński zastrzelił na miejscu jego, żonę i 8-miesłęczne 
dziecko. 


Cała linia kolejowa Brześć, Bielsko, Białystok, 
Grajewo znałduje sie w rękach niemieckich. Niem- 
ey. których jest w Bielsku 500, otrzyraują posiłki 
woiakowe od wojsk niemieckich z Białegostoku. 

Niency biorą z ludności polskiej zakładników: 
oświadczając, że jeżeli jeden Niemiec zginie przy 
AK wa karnych, to zakładników rozstrze- 
ają. 

MIĘDZY KOWŁEM A DOBRYNIEM. 


Pomędzy Kowlem a Dobryniem, nad brzegłem 
rzeki Drwęcy, oddziały wojska niemieckiego sy- 
stematyczn e obrabowują jeńców wojennych, tam- 
tedy powracających do kraju, Przed przejściem 
przez most oabierą się jeńcom wszystko, eo po- 
siadają, to też wielu z pośród nich dla uniknięcia 
grabieży, przepływa rzekę zdala od mostu; zda- 
rzają się przy tem wypadki utonięcia. j 

Oddziały polskich Żołnierzy, stanowiące niegdy3 
część składowa austro-węgierskich pułków artrle- 
ryi, walczących na froncie zachodnim, wracając 
marszem do kraju, nie mają należytego zaprowian- 
towania. 

Dowiadujemy się, że ministerstwo spraw zagra* 
nicznych wniosło energiczny protest przeciw wszy- 
stkim tym wypadkom. Nie jest wyklnczonem, £© 
w razie nieuwzględnienia tych protestów, rząd nol- 
ski będzie zmuszony do zastosowania odpowiad- 
nich środków represyjnych wobec poddanych Die- 
m'eekich. 


Nadzwyczajna afera cukrowa w Krakowie. 


Brak cukru w kraju. 


Odkrycie 


vibrzymich magazynów zaaierających około 16 wagonów t. j- 16.000 algr- 
cukru w Krakowia. 


Kraków, 29 listopada. — (D-ski) Po swej ostato- 
cznej, nie otoczonej aureolą męczeństwa, długo u- 
pragnionej Śmierci, znienawidzony przez wszystkie 
>we ludy były rząd ausłryacki pozostawił kraj 
nasz w strasznym stanie. Rabunkowa jego gospo- 
darka z całym swym  policyjno-wojskowo-rekwi- 
zycyjnym systemem, ogołociła nas zupełnie z 
wszelkich środków codziennego zapotrzebowania i 
dóbr w ogóle. W parze z tym wstrętnym. antymo- 
ralnym, w największym stopniu szkodliwym sy- 
stemem szło paskarstwo, rujnnjące setki tysięcy 
egzystencyi naszego biednego ludu. Jak z jednej 
strony rząd stworzył centralo różnorakie, kontyn- 
gentował towary i artykuły żywności. celom rów- 
nomiernego rozdziału, tak z drugiej strony towar, 
który znikł w jawnym handln, gromadził się w 
tajnych magazynach, skąd szedł po fantas ycznych 
cenach na drogę handlu pokątnego. ludzie, roz- 
porządzający pewnym kapitaiem, postawieni na 
pewnych stanowiskach. zwłaszcza w urzędach a- 
prowizacyjnych, zaczęli robić nagle dobre intere- 
sa, kupować majątki ziemskie i t. d. Wystarczylo 


| być dość sprytnym, a bez skrupułów i sumienia 


obywatelskiego, a już fortuna sama sią kg 
Dzięki temu powstał cały zastęp łudzi bogatvcn 
nowych potentatów finansiery, rekrutujący 5'8 * 
osobników przed wojną mało ER n ogółow 
Wśród sfer polskich, niestety. znalazła się poks*P* 
ilość takich szkodliwych indywiduów, które doro- 
biły się na krzywdzie swego ludu książęcych to 
tun. 

Świeżyrm dowodem, wprost prześcigujący m 
sacy8 na tem polu, jest mowa afera C dorpi 
Krakowie. Oto bowiem, kiedy ludność nasza Cierp 
najdotkliwiej na brak cukru, którego cena dosżi» 
do 28 koron za 1 kg., nie gdzieindziej, nie za ET% 
nicą naszego kraju, lecz u nas, tu w KF ray 
znajdują się tajne, prywatne, olbrzymie rr dh 
cułtrn, gromadzonego już od roku 1915 W sklad 
Banku hipotezznego I Banku krajowego dów 
Warszawskiej i ma, Zaciszu. Odkrycie tych 
odbyło się w następujący sposób: 2 d 

RA krakowski, zrozpacz l ge dla 
kru tak dla ludności naszego miasta, ża Ustopada 
mieszkańców Lwowa, wysłał w dnu dów. 
swe organe za poszukiwaniem tajnych ? 


sen- 
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Jedcn z organów magistratu w swej wielkiej gor- 
liwości odkrył I natychmiast opicczętował kiika- 
naście cetnarów metrycznych cukru, przoznaczo- 
zega dla aprowizacył ochronek i chorych. Opie- 
tzętowanir nastąpiło mimo ndowodniania, iż jost 
an własnością urzędu aprowizacyjnego. Oczywi- 
ście ro wyświetlaniu sprawy ze Strony kont:oii 
iywaoitiowej, cukier zakweetyouowany przez or 
zau magistrackhi. nanowrót zwolniono. 

Po tym fakcie dyrektor koużroli dr. Studziński, 
widząc katastrofo cnkrową w kraju, a mając pe- 
wie mindumiasei, że w Krakowie udzieś znajdują 
si rzekumno wielkie składy cukru. zanrosił najięż- 
szego utzedniku koutroli, p. Trieblinga do siebie 
i pulecił mu goraco rująć się odkryciem tajnych 
składów. P. Trichhngę wywiązał się z noruczonej 
misvi wspaziale. Odkrył bowiem i zakwestro o- 
Wał ia rzecz kraju 16 "asonów, t. i. oxoło 160.000 
kilorrarów €utiru, Cukier ten znajduje się w skła- 
dach Pznku bipateczneco i Banku krajowego, wy- 
nniętrch pod firmą magistratu krakowskieco. 


Śledztwo. prowadzone intenzywnie, usteliło, iż 
cukier byi tam gromadzony juź od roku 1915. Na 


razie nie dało się jeszcze dokładne zbadać, kto 
jest właścicielem tvel zanasów. Właściciele skła- 
dów — Bank hinotecznr ` Bank kra'owy — sẹ- 
dzili, iż enkier jest włas cią magistratu, 
SZCZURY ZDRAJCAMI PASKARZY. 


Po nowvższym wvwladzie sprawozdawca na3z6- 
go dziennika zwrócił sie do kontrolora p. Trieb- 
linea z zanvtaniem. w jaki sposób ndało mu się 
odkrrć te taine składy? 

Qdnowisdź brzmiała następująco: 

Jeszcze w roku ubieełem, — mówił p. Trie- 
blinq. — przechodząc ul. Zacisze. zauważyłem wą- 
skle ślady rozsrpanepro cukru. Ślady te szły przez 
wee Zacisza i kończyły sie nod murem naprzeciw- 
ległago budynku. Ślady widziałem także w zimie 
na śniegu. a po pewnych oznakach przekonałem 
się, ża to szczury przenoszą cukier z jakichś ma- 
snzvnów. 

Otrzymawszy polecenia od mego szefa odkrycia 
tajnych składów cukru, zaraz o świcie nastęnnego 
dnia udałem się na ową drożyną Bzczurów, a idąc 
ich śladem. przez podwórza, ogrody i sienic, zna- 
lazłem poczatek tej ścieżyny, wrsrnanej cukrem 
pod .składami krajowymi“ przy ul. Warszawskiej, 
2 koniec pod murem składów Banku hipotecznego 
ua Zaciszu. 

W godzinę potem w obu tych składach zakwe- 
styonowałein razem 16 wagonów cukru, którego 
część uległa zepsucin przez szczury. W składach 
tych zakwestronowałem jeszezo 20 wagonów in- 
nych artyknłów. 

Na zanvtanie naszego sprawozdawcy, do kogo 
należy cukier, odpowiedział p. Triebling: jeszcze 
nie wiem, 

Nie dowiedział sie też nasz sprawozdawca, do 
kogo należy dalsza 20 wagonów. 

Tylo sam fakt. Ze strony naszej redakcył przo- 
dewszrstkiem podnosimy wielką zashigę nrzędnika 
kontroli, p. Trieblinga, który w tak świetny sno- 
sób odkrył te tajne magazyny. P. Triebling jest 
nam znany i z innych podobnych wypadków, gdzie 
niawnił swą wielką zreczność, odwagę i energie. 
Należy mu sie 72 to pełne uznanie ze strony ogó- 
łu i władzy Brvoiatonej. Do faktu samego 2a4 jo- 
szcze powrócimy w następnym numerze. 


Zr stolicy. 
USTĄPIENIE KS. CHEŁMICKIEGO. 

Ks. Z. Chełmicki ustępuje, jak słychać, ze sta- 
nowiska kierownika byłego gabinetu cywilnego. 
Sprawa zaś innych urzędników tegoż gabinetn nie 
jest jeszcze zdecydowana. P. Leon Goldstand i hr. 
Jerzy Tarnowski mają podobno przejść do służby 
dyrlomatycznej. 

POSEŁ KESSLER POD OPIEKĄ MINISTRA 

SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Tozeł niemiecki, hr. Kessler, w niedzielę opuścił 
hotel Bristol. Ponawiające się wrogie man'iesta- 
cyo ludności warszawskiej uczyniły nobyt jego 
w hotelu niemożliwym. Dowiadujemy się, że posła 
Kesslera przyjęło, do s'ebic ministerstwo spraw Za- 
granicznych, gwarantnjąc mn w ten sposób kezpie- 
czną gościnę. 

ROKOWANIA W SPRAWACH GOSPODAR- 

CZYCH GALICYL 

Bawi w Warszawie znany przemysłowiec gali- 
©yjski, Franciszek hr. Zamoyski i dyrektor gall- 
tyjskiego Banku krajowego, p. Armółowicz, który 
2 ramienia galicyjskiej Komisyi Likwidacyjnej pro- 
wadzą rokowania z rządem w sprawach przemy- 
słowo-gospodarczych Galicyi. 


Słynna Rachela 


kardynat inkwizytor, księżniczka Eudoksya, nie 
Wierny a bohaterski książę Leopold, wszystkie 
znane postacie wiekopomnego dzieła opero- 
Wego pt: „ŻYDÓWKA“, którego autorami są 
Miątrze słowa i tonu Seribe i Halevy — wszyst- 
© to pojawi się w znakomitym filmie „Ucie- 
chy wyświetlanym w bieżącym tygodniu. Któż 
RE zechce poznać, tych, których zna świat ca- 
Y? A jaka wystawa! Żadna opera lepszej nie 
može dać. 


NA DOBIE. | 
SĄDY DORAŹNE, 


I mamy już doraźne sady, 
stryczek i kula zrobią tad, 
yleczą powojenne trądy 

i bandytyzmu zniszczą jad. 


Drżyjcie bandyci, 
swych bliżnich krwi 
wiecznie niesyci, 

już świat 2 was drei. 
Stryczek po wojnie 
wyborny lek 
wreszcie spokojnie 
będzie żył człek. 


Dzis na ulicy nawet w nocy, 
spokojnie można sobie spać, 
żadnego gwałtu czy przemocy, 
już chyba się nie trzeba bać. 


Drżyjcie bandyci... 


Pomysł jest dobry, pierwszej klasy, 

i bardzo nam się teraz zdał, 

bo przyszly na nas takie czasy, 

że nie wie nikt, gdzie będzie spał, 
Drżyjcie bandyci... 

Gospodarz z domu cię wyrzuci, 

mnieszkania możesz szukać rok, 

dziś czy to zbytnio kogo smuci, 

gdy wolną ławkę ma co krok? 
Drżyjcie bandyci... 

Wprawdzie na dworze zimno nieco, 

wiatr jakiś ostry poczał dać, | 

lecz w górze cudnie qwiazdki świecą 

å nikt cì życia nie chce wziąć, 
Drżyjcie bandycł... 

Niech żyje przeto sąd doraźny, 

przed którym blednie każdy zbój, 

człowiek sie czuje lekki, raźny, 

? pieści czule portfel swój. 
Drżyjcie bandycł... 


Chwila bkieżaca. 


Jah. 


Kalendarzyk. a 
Św. Saturnina 
Wschód słońca 7:14 76 
Zachód słońca 3-43 
Długość dnia 8:39 listo"re © 


REPERTUAR TFRATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „Wrzwolan'e“, 
TEATR POWSZECHNY. 
Piątek: „Pieśń nad riośniami", 
—)— 


Walxa z lichwą. 


Grożna artuncva. wYWołna lichwa. wymaga 
nafzwyczajnych i natychmiastowych środków za- 
rańczych. Ponieważ władze prawodawczo nie są 
należycie zorganizowane, a dórvwcze astawodaw- 
stwo może spowodować zamet w judrkaturza. NO- 
R'anow'ła P, K. L. przystanić do walki z łichwą, 
hiorae za ponatawe dotycheznsowa przenisy. Kie- 
rownictwo walki z lichwą ujął w swe rece snecyal- 
nv komitet przy wydziale sprawiedliwości P. K. L., 
które już roznoczął drisłalność, 

Wotka z Fehwg rodięta bedzie równocześnie w 
dendre sądowo-karnej i cywiłnej oraz administra- 
cvinei. 

W kierunku renresyi karnoj wydano inż szeregi 
zarzadzań. które wchodza natychmiast w życie. 
7 kar nrzewidziane są: więz'enie, grzywny, konti- 
arata | nhłnatą, 

P. K. 1. zwraca uwasę snołeczejctwa. Że wsZY- 
gtleia interesv Mahwiarskie, według obowiązujących 
ustaw są nieważne. 


Dlacz:go P. K. 0. nie wypłaca 
oszczedności ? 


le Codziennie zgłaszała sie do naczei Redakcyi gro- 
madki lndzi hiadncch, którem nnrztowa Faea Oszez, 
nia wenłaciła ich drohnceh w*ład k Lndzie ci potrze. 
huja dział-j pieniedzv. ebcirlihy aderać to. eo ciutali 
w ciagu fługich miesięcy i dzisiaj, u progu rimy, pdv 
notrzeha jm wiekszej s"mv na zaknp wę”l- czy ndyla. 
ży zimowej odchodza z kasy hez nieniedzy. Re? swoich 
pienie.jze, bo przerież ci ludzia nia po darowiznę 
przych-dzą da kasy, nie pa snhwencyę ŻAŃną, jana 
po grosz przez siebie ciężko zapracowany, po to, co 
ed ust 7a dni lepszych odeimowali, hy zahezpierczyć 
sobie ciężkie dni zimy. Pojmujemy, że poczt, kasą 0. 


w dzisiejszych nienormalnych warunkach nie ma pie- 
nędzy Ale sumy o których mowa. to przecież depo- 
zyty nęlzv, to p'eniądze święte. których tknąć nie by- 
ło wolno i które 'ruszą się znaleźć. Niech poczta jak 
chce układa swoie rachunki, ale niech nie ża'rzymuje 
dla swej korzyści ludzkiej krwawiey, temhardz ej, że 
wiemy d: brze, iż wpływy istuiejąa i przy «drobinie do 
brej uczciwej woli możnaby było wkładki wypłacić. 
Q——— 


„Legioniści polscy — pogromcami 
zydów'! 


(?) Takie bezczelne o seacrsiwo rzuca na żołnierzę 
polskiego zawsze wroga polskości gadzina wiedeńska, 
nosząca tytnł „Neue Freie Presse". 

Dziennik ten wie doskonale, iż nis byłoby we Lwo- 
wie pogromu żydów, gdyby nunile tago dziennikag 
Ukraińcy, nie wypuśmli na wolność przeszło 100 wię- 
zionych tam niebezpiecznych bandytów, że bandytome 
tym Ukraińcy pozwolili „hułać* doweli, myśląc oczy- 
wiście, iż .pobulanka* zwróci się przeciw ludności 
rol:kiej, a jednak „N. Fr. Presse" ośmiela się infor- 
mować swych czytelników, iż legioniści stanowili jądra 
plądrowników i morderców, Że im ta pozwolono sobie 
przez 8 dni rozbijać i pał'ć sklepy i domy żydowskie? 

Na bezczelność, cynizm i złą wolę dziennika, rozta= 
cznjąnego obłudnie skrzydła opiekuńcze nad jednowiere 
cami lwowskimi, bylehy tylko rzucić błoto kaiumni 
na Polaków, niema oczywiście rady. mimo, iż takża 
wiedeńska „Reichspost*, na nodstawie zernań oficera, 
przybyłego 2 Galicyi, stwierdza na podstawie faktów, 
pizesudę alarmów żrdowskich. 

Of er ów sam był świadkiem, jak np. w Tarnowie 
żydzi z okien strzelali do ludu, a to tylko z tega 
powodu, że ktoś tam z jakieroś kramu coś ukradł., 
Ale takich faktów „N. Fr. Presge* notować nie myśli; 
Ni- leżą one w antypolskim programie tego giełdziar= 
skiego organu, 


PY, nan 
Przywódca asymilatorów za uznaniem 
narodowości żydowskiej w Polsce, 


W jednym z dzienników Iwowskich a nasiepnie w 
organie syonistów „Nowym Dzienniku” pojawił się list 
przywódcy Ps milatorów dra Tobiasza Aszkenazego, 
który się kończy następn'qcem wezwaniem: 

Ządam w imię wszystkich praw boskch i ludzkich 
nznania narodowości żydowskiej i przyznania wszy, 
stkim żydom naszego kraju prawa samostanowienia 
swej nrzynależności narodowej. To usunie ważną 
źródło "*-'"encyonalnego często obłudnego, czę- 
sto nieśni” © rego kłamstwa, które zatruwa naszę 
życie publiczne. 

z a 


Tęsknota za koalievą, 


(x) Jako charekterystyczny przyczynek do nastrojów 
stolicy zanotować należy, że kupcy i przemęsłowey. 
warszawscy zamawiają msze na intencye „jak najry» 
ch'ejszego przybycia koalicyi* oraz na intencyę „jak 
najrechlejsrego npadku obecnego rządu“. i 

Tskie nahożeństwo odbyło się w niedzielę o g. 10 
i pół u Pijarów, przyczem kościół był zapełniony, 


Oficerowie koalicyi w Warszawie. 


2 War zawy donoszą nam: Przed kilkn dniami 
przyjechało tu 7 ofirerów konlicyi. Nie stanęli oni w 
hotelach, ale inccgnito zamieszkali prywatnie. Mają 
przekazujące listy do wielu wybitnych działaczy naro: 
dowej demokracji I z nimi odbyli szereg konferencji. 
Prezes sadu Fr Nowodwo'ski udzielił im informacyi 
a sytnacyi politycznej. 


Koalicya żąda internowania wojsk 
Mackensena. 


(ch) Według dnniesiania dziznników budapeszien- 
skich. gen. Franchat d'Esperey, głównodowodzący ko- 
alicyjnej armii bałkańskiej wystosował do rządu wę- 

ierskiego telerr'm z żedaniem rozbrojenia i 
internowania armii Mackensena. Żądanie to umotywo: 
wał tem, 12 upłynał jnż termin (do 19 bn., w którym 
armia Mackensena miała przeinaszerować przez tery- 
toryum węgierskie. 

Według twierdzenia budapeszteńskiego koresnon- 
denta „Berliner Tageblattu“, Froncya wystąpiła z tem 
żądaniem wobec Węgier, nby odmowę Mackensena, co 


do złożeuia hroni — wyzyskać jako powód wzno- 
wienia wojny z Niemcami. 
RY MA 


Francya nie będzie rokować 
z ohecnym rządem Niamiac. 


(ch) Według doniesienia „Munch. N. Nachrichten*, 
francuski minister spraw zagimnicznych Pichon oświad- 
czył na osłatniem posiedzeniu parlamentarnej komisyi 
dla spraw zagranicznych, iż Francya nie będzie roko- 
wać z reprezentantami uieinieckich Rad robotniczo- 
żoł sier kich nawet o prz-dlużenie roz'jmu. 

O ile groźba ministra francuskiego zostanie zreali- 
zowarą. a tem samem wznowiona, także i wojna, co 
do której następstw niema jnż dziś. wobec r-zbicia 
armii niemieckiej, żądnych wat: liwości — z ostateczna 
katastrefa Niemiec, grnzy pińst {a przysypią bezsprze- 
cznie także i berl ńskie naśladownictwo obecnych sto- 
suaków rcsyjskich. 


(4) KIEROW 
NICTWO FILII RADY „SZKOLNEJ 
KRAJOWEJ w Krakowie ohjął dyrektor gimna- 
zyum św. Anny, dr. Kulczyński. Wiceprezydent" 
dr. Zoll wyjechał wczoraj do Lwowa. 
(4) FIZYK M. KRAKOWA, dr. Janiszewski, 0- 
trzymał z Warszawy powołanie na dyrektora U- 


Str. 4. 


Tanie rawis w gabinecie, Nowy polski lalnisier 
mirumia wyjschał już do Warszawy. 
o Z RAMIENIA POLSKIEGO STRONNICTWA 
LODOWEGO udają sie w dniach najbliższych do 
t hyii posłowie Wł. Teimajer i Zygmunt hr. 
ki ow celu pawiyzaniu stosunków z polskim 


s z4L0 «la 
krskowe ze Lwia w sprawsch siużhowych. 

DOSATEN DROŻYŻZNIANY DLA WOJSK NA 
FRONCIE. ze wzuelodu na panujące stosunki dre 
Żyzwsne jizyznaje P. K. L. dla wojsk, waiczasych 
ua ironcie, dodstek drożyźniany w wysokości 10 
korou dziennie «b, zolnierzy, a 20 horon dia ofi- 
eoruw, AŻ do dalszego zurzadzenia należy dodą 
tek ton weiacać poczawszy ud daia 16 b, m. 

(4) NIE WOLNO NIKOMU REKWIROWAC, Ro 
Menda wójsk w Krakowie ogłasza: Wszełkich to- 
kwizycvi zabrania sie jak vajostrzej. a dozwalone 
s4 jedvnie zx porozumieniem się z dlotyvczącomi 
wieżami. , 

O WEZWANIE DO JUGOSŁOWIAN. Od woj- 
<kowaco pałnomoeujka dla Jugnsłowian w krak wie 
kap. Zegaracza, otrzymniemy nestepujara odezwe:. Wry- 
wa się we włosnym interesie wszystkich Słowian po- 
łudniowych. Serbów. Kroatów, Słoweńców — tak ofi- 
«erów. jak żolnierzv, internowanych, jeńców. jak też 
ozahy cywilne, nrzynależne do pańs'wa jugosłowiati- 
skiego, by zgłosili się natychiniast do stacyi zbornej 
dla Jagosiowian w Polsce, znajdniącej sie w Krakowie. 
ul. Kanonicza 16, parier na lewo. — Do wszystkich 
władz tak wojskowych jak i cywilnych. zwracam się 
z serdoczna prośbą, by przynależnym do naństwa ju- 
gosłowiańskiepo, ktorzy często bezradni i bez pomocy 
sa hłakaję, szli z pomoca i ułatwiali szybkie odtran- 
sportowan'e ich dn wapornnianej słacyi zbornej*. 

(c) P. JÓZEF BERETA, zò Starego Wiśniczu, 
uuskmtiant sądowy w Tarnowie, otrzymał na Uniw. 
Jasiell. stunień doktora praw. A 

(W) WYKŁAD PROF. BOLESŁAWA POCHMAR- 
SKIEGU p. tvt.: Idea restytucyi państwa polskie- 
go w literaturze 19-go i 20 go wieku odbedzie się 
duis 29 b. n. o godz. X wieczór, w sali Tow. le- 
karskicezu. 

(4) SKONFISKOWANE TOWARY. Wynik dzia- 
łalności oddzialu kontroli towarów przy starostwie 
krakowskiem pod kicxawniciwem dr. Słudzińskie- 
go za czas (ml 1 lipcu do 1 paździemika przedsta - 
wia się nadzwyczaj dodatnio. Ogółem skonfisko 
wano kilkuse tysięcy artykułów codzienaeyo Za- 
potrzebóowani. 

SKŁADKI DLA GŁÓDNYCH LWOWA wolno 
zbieruć w szkołach za zezwoleniem tibi Rady 
szkolnej soaewej 4 

TRZECI PUCIĄG Z ŻYWNOŚCIĄ DLA LWO- 
WA, zoruanizowany przez prot. dra Ciechanow- 
skiego wraz z kap. Debskim, odszedł z Krakowa wcze 
raj Zabrał on mąkę mięso mrożone i tłuszcze, sól, 
kapustę x daru p. K. Buszczyńskiego, dary złożone w 
biurach Komitetu. między innymi dar K. B. K. w eie- 
płej odzieży dla dzieci, wartości 40.000 K* Po drodze 
zabiera z Bochni 2 wagony soli, make, zboże ze staryi 
poprzednich, 5 wagonów ziemniaków z daruw ks, Lu- 
bomirakich w Przeworsku i t. d. 


2 „© 
Nadzwyczaj obęwateiska pomoc niosły wiadze woj- 


skowe — gen. Gołogórski. pułk. Górecki i rotinistrz 
Ripper. oraz gen. Fuglewicz i pułk, Umlauf, Urząd 
żywn. P. K. I, zwłaszcza p. dyr. Baidu, jak również 
inż, Kucharski dr Berski, oraz w Wydz. adm. P. K, L. 
p. radea Nuel i star. Biedermann. 

Powiatowe Komitety poniocy dla Lwowa sygnalizują 
wieksze transporty żywności. 

«1 1500 BANDYTÓW LWOWSKICH POD KLU- 
CZEM. Do dnia wczorajszego uwięziono wu lwo- 
wie 1500 bandytów, którzy brali czynny udział w 
rabunkach i napadach. Z liczby tej przypada 50 
proreut na Rusinów, 10 procent na żydów a 30 
proceni Polaków. 

H WIEC KOBIET Z DZIELNICY IV. M. KRA- 
KOWA odbył się w gima. Sobieskiego. Po refera- 
zach i dyskusyi uchwalono zorganizować komitet ko- 
biei dzielnicy IV celem popierania akeyi straży oby- 
watelskiej i nakłonienia mężczyzn do udziału w niej, 
opodatkować mieszkańców dzielnicy w wysokości 1 R 
miesięcznie na herhaciarnię 1 sekcyę odzieżowa i ża- 
dać wydania ustawy wzbraniającej handin alkoholeni 
w cułrm kraju. Z rezoluesami temi wysłano delega:ki 
do P. K. L. 

iu) © SKŁADKI NA SIRAŻ. Komenda dzielni- 
cowa Mł dzielnicy nie posiada funduszów na wydatki 
administracyjne i przez odezwę odwołuje s'è Ga olitr- 
ności mieszkańców owei dzielnicy. 

w GRANICA ORAWY I SPIŻU. W duiu żó-b. i. 
odnyło sie posiedzenie kcmisvi Tow. tatrzańskiego do 
spraw Orawy i Spiłu przy współudziałe de.epatów 
z Podhala i Zakopanego: pp. drz Ignacego Dziedzic, 
prot. Zborowskiego i Stefana ŹŻ.romskiego; prezesa 
Komisyi kresowej prof. Kutrzeby, oraz członków sub- 
komitetu granie Tow. T. — Ustalono południowe gra- 
niee Polski w obrebie 'renczyńskiega (okręg czatki). 
północnej Orawy i północnego Spiżu. Memoryal w iej 
sprawie będzie w najkrótszym czasie przedłożony pol- 
skięiau min. spraw zewnętrznych w Warszawie iP. 
K. L. w Krakowie. 

WSZYSTKIM P. T. PRENUMERATOROM ia- 
szym załączamy do dzisiejszego unineru prospekt 
tygodnika  hurmorvstvczno-satyrycznego „Satyr. 
ktory zaczął wychodzić w Krakowie. 

(c) KURS OPEROWY otwarty będzie z dniem 
1 grudnia w instytucie mnzycznym, pod kierunkiem 
p. Konrada Neuęera. kap. opery wiedeńskiej. 

(4) POCZEIWI RZEŹNICY. Na zebraniu. swem 
postanowili rzeźnicy od soboty =przedawać więso 
wołowe pa 12 korun, cielęce po 15 koron. Również 
i ceny wędlin w najbliższych duiach zystauą ob- 
niżone. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


WARSZAWSKA LEGIA AKADEMICKA 
jak nas iulormują -— opowiedziała się stanowczo 
przeciw I. P. s. frakeyi i zapowiedziała przeciw- 
dzialanie jej na każdym kroku w najostrzejszych 
ienmach. Członkowie legii, stojąc na wartach i px 
sterunkach, uuwiązują rozmowy z ludnością To- 
tuunieżą i uświadamiają ja o zgubnych dlu, ogółu, 
1 specyninie dla klasy robotniczej wynikach prze 
wrota, trowadzzyeegy do bełsze wienu. 

* WIEC NAROD. ZWIĄZKU ROBOTN. W 
WARSZAWIE. W evrku na Ordynackiej odbył się 
wiee Naralowego Zwiącku Robotniczego Mówej 
onyo napadali na obceny rząd, uważujić go an 
pmarryjuy i niezdolny do radzenia. LUchwaluno re- 
toducyw., doumuzającą sie naiychniasiowczo usta- 
nienia rzelu i utworzenia tulu uarodowego. zio- 
żonego 2 urziejstawicieli wszystkiech partyl. 

ix! WOŻNI WARSZAWSCY Ww SŁUŻBIE S, D. 
Z Warszawy donosza nam: Du, 28 bm. odhyło się w 
lokalu przy ul. Chłodnej |. 10 o godz 10 -więcz. ze 
hranie wożnych wszystkich instytucyi państwowyct. 
Omawiąno sprawy powiększenia ponsvi, oraz urormo- 
wania godzin prasy. Zebranie to byin zorganizowane 
vrzem S, D, Fakt ten mówi wyraźnie w jakim kieran- 
ko ekse szła agiłacya wiród wożaych, en uyrawnia 
do wn osku, Że woźm staną się organizacyą wywia: 
uowcza na rzecz 8.'D. 

Z ŻYRARDOWA dauorzą: Próby rozbrojenia 
Niemeńw przez P, O. W. nie udały się, W. dwa du 
Niemcy sami opuścili miasto z bronią i bozażami. Za- 
bili przytem 7 osób, 40 ranili. W mieście panvie 2- 
narcbia. Powstaja samozwancze władze. Przez' miasto 
coraz tręściej przechodzi jeńcw rosyjsey. Panuje dro 
żyzna, zwlnszera brak obału. Milieya nie posiada bro- 
ni. P. O. W, liczv 500 ludzi zbrojnych w duheltówki. 
Niemcy zostawili akte i kasę z 200.000 marek: 

Z KONINA dononi „Karyer Warszawski: Miasto 
jest w rekach bolszewików z lewicy esdecvi P. O. W. 
wą stu ludzi uzbrojony. a P. P. S. lewica iS. D. 
«dwustu ludzi z bronią. M mieście trwają zaburzenia 
uliczne wskutek czego ustanił burmistrz Miller, Na- 
stępnie lewicowcy zajęli magistrat, w ich posiadaaju 
jest kaga i klucze od magazynów, w których są duże 
ilości broni i materyałów sanitalnyeh i żywności. 

Miejscowy komendant P, O. W. i komisarz powiatu 
zwrócili się o pomoc ġo władz woskowych w War- 
szawie. 

(s) ROZBRAJANIE BOJÓWEK ŻYDOWSKICH 
w LUBLINIE? Jat nam donoszą, z Warszawy, na- 
deszły tam wieści. jakoby w Lublinie rozpoczęła się 
energiezna akera rezbraiania bojówek zvdowskieh 

(4) PIJAWKI ARCYKSIĄŻĘCE. Dzienniki wie 
detuskie podaja nieprawdonodabne wprost szalowanie 
pieniądzmi państwowymi w czasie wojny. I tak były 
arcyksiaża Fryderyz jako wenereliasimus pobierał 2a 
informowanie eesarza o położenin (informacye jego 
zawsze bvłv fałszywe) — 80,000 K dziennej dyety. 
Arcyksiążę Leopold Salwator, jako protektor Czerwo- 
nego Krzyża i za odwiedzanie rannych i chorych żoł- 
nierzy 20000 K rocznie. I dziwić się, Że chcicaj ani, 
b; wolna wiecznie trwała! 

HISZPANKĄ W BUDAPESZCIE, Wedlug donie- 
weh pism węgierskich przybrała w ostatnich dniach 
hiszpańską ohoruba w Budapeszcie wprośt Kata- 
Birofalue rozmiary. Szkoły, oraz większa część skle 
pow i restaurucyi 'ą zamkniątć; wie lunkct aunją 
przeważnie także biura dla braku, persoualu. 

REFORMY AGRARNE W AUSTRYI. Posłowie 
Panz i Teufel zamierzają przedłożyć tadzie narodowej 
wniosek o ograniezenie prywatnej własności ziemskiej 
do 300 hekiurów łąk, ogrodów i roli, wzgłędnia do 
1200 wraz z lasami, pustwiskani i Lalani ulpejskiemi. 
Posiadłości, przechodrące tę ilość, mają byt wyku- 
pione przez państwo. Fidel — komisy rnaju być znie- 
sione, jak rownież przywiłeje polowania na obcych 
gruntach. A 
OSŁAWIONY ALFRED DREYFUS, ltóry. jek 
wiadomo, z wybuchem wojny na nowo rezpoczął 
karvere wojskową. miunowany został w ustatnich 
iłuiach nadnoruczuikiem urtyteryi francuskiej. Syn 
jego Piow jest już kapitanem, 


Kraków. 97 listopada. - - (e) Wczorżj odbyło sie 
pierwsze posiedzenie Rady m. 7 udziałem 24 ne- 
wych radców z kuryi czwartej. Prozydent m. Fe- 
durowiez odebrał od nich ślnbowanie przez poda- 
nie ręki u następnie powirał krótkiem przemówie- 
Leni, F 

Nastepnie przedetuwwielele poszczególnych grup, 
radca Daszyński (soe. dem.) Holeksa (rob, chrz.: 
nar). Tabuczyński (nar. den.) i Schreiber Żyd. 
s90, dem. składali deklaracyr awych stronniętw 
cw do udziału w pracacb miejskich. 

HULD BOHATEROM LWOWA. 

Na wniosek prezydeniu, wyrażającego Żal ro- 
ovinta tych. krórzy pauli w obronie Lwowa, Rada 
cddala bohaterom hold przez powstanie. Przyjętu 
uwnież puztawiune przez prezydsum wnioski 7 
wyrażaniem tYch wezme, oraz akces do uchwał; 
tymczasowej kady |lwowskiei o przyżączenia Lwo- 
wa do Rzeezyposnaliicj polskiej. Na żądanie radev 
Dusziuskicyo dodano Podziękowanie dla radu 
warszewskiegu i PRawlskiega za potnoe dla Lwo- 
Wa, 


DYSKUSYA © POGROWACH. 

Dert Olga I ożywiona dyskusya toczyła się na 
momat ekscesów bandyckich w Ualicji i Lwowie 
specysaje. Radni aydowscy. którzy początkow: 
ubstawal, że są (6 pogromy na Żydów,. odsząpiii 
w] podtrzymywania tega twierdzeniu, godzą sių 
w gą tu rozruchy saumowin społecznych, dotyka- 
jące tuk ludność chrześcijańską, jak i żydowską, 


NKIEWACZ. Druk, E. i dra A. Koziań 


"R: Numer 16L 


choć tę ostainią bardziej. Uchwalona wniosek Ur% 
(rosa, wyrażający wópołczucie rodzinom ofar 
rozruchów, wyrażający nadzieją poskromienia ich. 
przez rząd. oraz domagaującą ‘ię odszkodowanie 
dia pokrzywdzonych. 

APROWIZACYA MIASTA. 

Z przebiugu dalszych obrad zaznaczyć wypada 
sprawozdanie prezydenta Poderuwicza 0 aprowł- 
zacyi. Wykazał on dowodnie, 20 stoimy nadal źle. 
że do lipca 1919 roku brakuje nam 832 wagonów; 
niąki na pokrycie potrzeb miasta. u obeenie mamy 
na składzie 4 wagony, zaś zakupiono w Królestwie 
s0 wagonów. które može 1uiejdą. Poprzednio % 
zakazu rządu lubelskicyo nie chciano ich wpuścić 
do Ualicvi. 

Ze sprawozdania tugo wynika. 23 i Królestwo 
mie ma zbyt wiele zboża na eksport. Ziemniaki ró" 
wwież zapowiadają się nie świetnie, gdyż z powodu: 


| rozruchów sprowadzić ich nie było można, część 


zamarzła a inne jeszcze nie wykopane. Wieśniacy,, 
dowożący je z Królestwa, żądają een niemiłosier-. 
nych. a P. K. L. na razie nie ma siły. by ieh zmu-, 
sić do pobierania cen nczciwych. Również brac 
wegla i cukm. 

Wiceprezydent Rolle mówił o akeyi zapomogo- 
wej, twierdząc, że czyni się wszysiko, by ją pod- 
jąć na nowo około 8 grudnia. PS. 

Radca Daszyński wskazywał, że liczyć dzisiaj, 

| można jedynie na pomoc apruwizacyjną A 
i projektował, by wysłać du Londynu 2 delegatów, 
celera porozumienia się z deleruęm aiery kafie 
skim. Ns obradach aprowizacyjnych posiedzenie, 
z powodu spóźnionej pory, zaiaknięto. 

—,— 

OD PIERWSZEJ CHWILI ukazania się aa 
ekrunię kinoteatru „Sztuki* zdobył sobie dra- 
mat „Donna Marya“ pełue uznanie w całem 
mieście, tera łatwiej zresztą. że rolę tytałową 
kreuje artystka tej miary co Marya Carmi. W 
dziale komedyowym niezwykłą wesołość na 
widowni wywołuje pełna humoru farsa „Ciotka 
z Ameryki", 

a | 
Z dniem 1 grudnia przeniesiony zostanie 
„SALON SZTUKI“ z ul. Szczepańskie] 7 na ul. 
SZPITALNĄ 40 (naprzeciw teatru miejsk'ego). 
Sprzedaż | kupno uvbrazów  pierwszorzędnych 
mistrzów, polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najszer 
szym warstwom nabywanie prawdziwych dzieł 
sztuk, zaprowadza dyrekcya również 
— SPRZEDAŻ NĄ SPŁATY. — 


Nr. telefonu 2020. : 
o ZE 
PRZEPISOWE DYSTYNKCYE DLA P. 
T. OFICERÓW WOJSKA POLSKIEGO 
jako to: epolety, temblaki, guziki, 
gwiazuki, czapki itp. iyik u iirmy 


OSTASZEWSKI 4 MAYER 


Przesyłki z prowincyi uskutecznia sie 
za poprzednim aadesłaiem gotówki. 


. 


HURTOWNIE. DETAILICZNIE. 


Dla Wojska Polskiego 


Połecum przepisowe taśmy, sznury, guziki, +. 
'rzęiki oraz wszelkiego rodzaju epołety oficer 
skie w wielkim wyborze, —- Przerabiam t odmi! 
niaia rapcie t. j. trvki (kuple do szabel z austr. 
ezarno-żóliyvch na przepisowe polskie Srebrno- 
rwo? 
Dam kandlowo-komisowy 
JAN RYCHTER 
Kraków, uL Asnyka L 9. parter. 
i —" 
ADWOKAT 


Dr. Tadeusz Zakrzews'i 


Kraków, nl. Wiślna L 3, I. p. — Telefon 1439 


po wróci!. 
—- =" ja a ad 
PREZENTA NA ŚW. MIKOŁAJA, GWIAZDRE 
i IL NOWY ROK! + 


Pierścionki, broszki, Kulezyki. pularesy, portfele. 
uuazyjniki, torebki daieciine | ręcznej roboty, ku- 
lemarze, przyciski, papier latowv, oraz wiele bi 
dnych rzecay z ualaniervi. Wielki wybór ramek 
uraz pięknych widokówek Śwuuęcznych i rodza- 
jow ych — poleca: 

SKŁADNICA POLSKICH PAMIĄTEK I GALAN- 
TERYI -- W KRAKOWIE, UŁ, KARMELICKA t. 


Kupujcie Polska 
Pożyczkę Państwową! 


ch, Kraków. 


